
Ba l  maskowy  (Un  ba l l a  i n  masche r a )
Opera i Operetka w Krakowie
Premiera: 27 i 28 marca 1994

Kierownictwo muzyczne: Ewa Michnik
Re˝yseria i scenografia: Waldemar Zawodziƒski
Choreografia: Janina Niesobska
Kierownictwo chóru: Ewa Batora

Bo˝ena ZawiÊlak-Dolny (Ulrika), 1997
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Scena zespo∏owa, 1997
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Un  ba l l a  i n  masche ra



Joanna WoÊ (Oskar), Janusz D´bowski (Gustaw III), 1997 Monika Sworowska (Amelia), 1997
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Scena zespo∏owa, 1997
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Un  ba l l a  i n  masche ra



Ewa PodleÊ (Ulrika), 1998

Ba l  maskowy  (Un  ba l l a  i n  masche r a )
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Premiera: 25 kwietnia 1998

Kierownictwo muzyczne: Antoni Wit
Inscenizacja i re˝yseria: Waldemar Zawodziƒski
Scenografia: Ewa Starowieyska
Kostiumy: Maria Balcerek, Waldemar Zawodziƒski
Choreografia: Janina Niesobska
Kierownictwo chóru: Jan Szyrocki
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Izabella K∏osiƒska (Amelia), 1998

189

Un  ba l l a  i n  masche ra



Scena zespo∏owa, 1998

Un  ba l l a  i n  masche ra
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Izabella K∏osiƒska (Amelia), 1998Ka∏udi Ka∏udow (Gustaw III), Agnieszka Wolska (Oskar), 1998

Un  ba l l a  i n  masche ra
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(J.M.)

where he may have stopped to rest during the journey -
perhaps this photograph will inspire music historians to do
so? Polish music lovers would no doubt be pleased to di-
scover that there are further links between Verdi and their
country; to date, the only known Polish connections with
Verdi's life are his long-time friend and collaborator Arigo
Boito, who stemmed originally from Poland, and the 'Po-
lish' libretto of the opera Un giorno di regno.

V
erdi travelled across Poland twice on his way to St
Petersburg, in 1860 and in 1862. The travelling-ca-
se shown in this photograph went with him on both

occasions and contained not only personal items but also
the score of La forza del destino. I have not been able to es-
tablish precisely what route he took across Poland, and

Giuseppe Verdi attraversò il territorio polacco facen-
do la strada per San Pietroburgo due volte: nel
1860 e nel 1862. Durante questi viaggi andava

con un baule, presentato nella foto, nel quale trasportava
i suoi oggetti personali e lo spartito della Forza del Desti-
no. Non sono riuscito a stabilire il suo itinerario ed i luoghi
delle eventuali soste. Però può darsi che questa foto inciti
gli storici-musicologi a chiarire questo problema. Ció po-
trebbe allargare la conoscenza dei melomani polacchi sui
vincoli del compositore con il nostro Paese, perché finora
i soli accenti polacchi nella vita di Verdi sono la sua ami-
cizia e la collaborazione per molti anni con Arrigo Boito,
poeta e musicista la cui madre era polacca, nonché il li-
bretto "polacco" dell'opera Un giorno di regno.

G
iuseppe Verdi dwukrotnie przeje˝d˝a∏ przez teren
Polski w drodze do Sankt-Petersburga w 1860
i 1862 roku. Towarzyszy∏ mu w tych podró˝ach

przedstawiony na fotografii kufer podró˝ny, w którym
przewozi∏ osobiste rzeczy i partytur´ Mocy przeznaczenia.
Nie uda∏o mi si´ dok∏adnie ustaliç trasy podró˝y oraz
ewentualnych miejsc odpoczynku, mo˝e jednak zdj´cie to
zainspiruje historyków-muzykologów, którzy spróbujà
ustaliç te fakty. Poszerzy∏oby to wiedz´ polskich meloma-
nów na temat zwiàzków kompozytora z naszym krajem,
poniewa˝ do tej pory jedynymi znanymi polonikami w ˝y-
ciu Verdiego sà wieloletnia przyjaêƒ i wspó∏praca z Arrigo
Boito, poetà i muzykiem, którego matka by∏a Polkà oraz
„polskie” libretto opery Dzieƒ królowania.

Kufer podró˝ny



Scena zespo∏owa, 1997

Moc  p r zeznaczen i a  
( L a  f o r za  de l  de s t i no )
Teatr Wielki w Poznaniu
Premiera: 12 stycznia 1991

Kierownictwo muzyczne: Mieczys∏aw Dondajewski
Re˝yseria: Robert Skolmowski
Scenografia: Marek Braun
Kierownictwo chóru: Jolanta Dota-Komorowska,
Maciej Wieloch
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La  f o r za  de l  des t i no

Scena zespo∏owa, 1997
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Micha∏ Marzec (Don Alvaro), 1997 Andrzej Bu∏∏o (Melitone), 1997
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Bogdan Kurowski (Ojciec Gwardian), Krystyna Kujawiƒska (Leonora di Vargas), 1997
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Marcus Haddock (Don Carlos), 1996

Don  Ca r l o s  (Don  Ca r l o s )
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Wyst´p goÊcinny 6, 8 i 10 lutego 1996 
Gran Teatro La Fenice z Wenecji

Kierownictwo muzyczne: Isaac Karabtchevsky
Re˝yseria: Mauro Bolognini
Scenografia: Mario Ceroli i Gianfranco Fini
Kostiumy: Piero Tosi
Kierownictwo chóru: Giovanni Andreoli
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Scena zespo∏owa, 1996

Don  Ca r l os

199



W∏adimir Waniejew (Wielki Inkwizytor), 
Jaakko Ryhänen (Filip II), 1996

Bruna Baglioni (Ksi´˝na Eboli), 1996
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Scena zespo∏owa, 1996
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Krzysztof Bednarek (Don Carlos), 2000

Don  Ca r l o s
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Premiera: 22 paêdziernika 2000

Kierownictwo muzyczne: Jacek Kaspszyk 
Re˝yseria: Krzysztof Warlikowski
Scenografia: Ma∏gorzata Szcz´Êniak
Choreografia: Wojciech Misiuro
Kierownictwo chóru: Bogdan Gola
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Scena zespo∏owa, 2000
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Scena zespo∏owa, 2000
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Barbara Màdra (El˝bieta), 2000 Marcin Bronikowski (Markiz Posa), 2000
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Anna Lubaƒska (Ksi´˝na Eboli), 2000 Agnieszka Zwierko-Wiercioch (Ksi´˝na Eboli), 2001
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Scena zespo∏owa, 2000
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A ida
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Dyrygent: Franco Facio
Scenografia i kostiumy: Girolamo Magnani

Giuseppe Verdi by∏ wywo∏ywany przez publicznoÊç
do uk∏onów 32 razy

A ida
La Scala w Mediolanie
Premiera: 8 lutego 1872



Rekonstrukcja sceny Marszu Triumfalnego, z wystawy „Giuseppe Verdi, l’uomo, l’opera, il mito”, 
przygotowanej z okazji 100-nej rocznicy Êmierci kompozytora, Mediolan 17 listopada 2000

A ida
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A ida

Aida
Teatr Wielki w Warszawie
Premiera: 21 i 22  czerwca 1986

Kierownictwo muzyczne: Bogdan Hoffmann
Inscenizacja i re˝yseria: Marek Weiss-Grzesiƒski
Inscenizacja i scenografia: Andrzej Kreütz Majewski
Choreografia: Witold Gruca
Kierownictwo chóru: Bogdan Gola

Krystyna Cichorzewska, Wojciech Warszawski (scena baletowa), 1994
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A ida

Scena zespo∏owa, 1987
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Wanda Bargie∏owska-Bargeyllo (Aida), 1994 Barbara Zagórzanka (Aida), 1987

A ida
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A ida

Joanna Bibel (Aida), 1992 Jerzy Artysz (Amonasro), 1986
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Roman W´grzyn (Radames), 1987 Ma∏gorzata Walewska (Aida), 1994

A ida



Joanna Bibel (Aida), Jerzy Ostapiuk (Ramfis), W∏adimir Szczerbakow (Radames), 1992
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Aida
Opera we Wroc∏awiu
Premiera: 4, 5 i 6 czerwca 1997

Kierownictwo muzyczne: Ewa Michnik
Re˝yseria: Viktor Nagy
Scenografia: Attila Csikós
Choreografia: Antal Fodor
Kierownictwo chóru: Ma∏gorzata Orawska
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Sceny zespo∏owe, 1997
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A ida

Hala Ludowa we Wroc∏awiu, 1997
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A ida

Arena di Verona, 1997
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Aida
Teatr Wielki w Poznaniu.
Wykonanie koncertowe 27 i 28 stycznia 2001
w 100-nà rocznic´ Êmierci Giuseppe Verdiego

Kierownictwo muzyczne: Carl Sollak
Kierownictwo chóru: Jolanta Dota-Komorowska

A ida
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A ida

Dymitr Fomenko, W∏adys∏aw Podsiad∏y, Tatiana Po˝arska, Marian K´pczyƒski, Jolanta Podlewska
Micha∏ Marzec, Karl Sollak (dyrygent), Barbara Kubiak, Jerzy Mechliƒski, 2001
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Ote l l o

Kierownictwo muzyczne: Vytautas VirÏonis
Re˝yseria: Rimantas Siparis
Scenografia: Eldor Renter
Choreografia: Aldona Adomaityte
Kierownictwo chóru: Anicetas Arminas
Ramunas Tilvikas

Otello
Teatr Wielki w Warszawie
Wyst´p goÊcinny 21 stycznia 1988 
Paƒstwowego Akademickiego 
Teatru Opery i Baletu z Wilna



Scena zespo∏owa, 1988
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Virgilijus Noreika (Otello), Eduardas Kaniava (Jagon), 1988 
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Virgilijus Noreika (Otello), 1988 Irena Milkeviciute (Desdemona), 1988

Ote l l o



Falstaff
Opera we Wroc∏awiu
Premiera: 14 i 15 stycznia 2000

Bogus∏aw Szynalski (Falstaff), 2000
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Fa l s t a f f

Kierownictwo muzyczne: Ewa Michnik
Inscenizacja, re˝yseria i scenografia: Waldemar 
Zawodziƒski
Kierownictwo chóru: Ma∏gorzata Orawska
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Fa l s t a f f

Natalia Kovalowa (Nanetta), Andrzej Kalinin (Fenton), 2000 Agnieszka Rehlis (Meg Page), 2000



Fa l s t a f f

Ewa Czermak (Nanetta), Dorota Dutkowska (Meg Page), E˝bieta Kaczmarczyk-Janczak (Quickly), Jolanta ˚murko (Alicja Ford), 2000
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Janusz Zawadzki (Pistol), Pawe∏ Wunder (Bardolf), Wojciech Dyngosz (Falstaff), 2000

Fa l s t a f f
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Fa l s t a f f

Scena zespo∏owa, 2000
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O operach Verdiego



N
ie ukrywajmy, ˝e sztuka operowa w sensie wyko-
nawczym ˝yje z przesz∏oÊci. Ambitne teatry opero-
we grywajà jeszcze cz´sto niezwykle wysmakowa-

ne i starannie wyselekcjonowane dzie∏a osiemnastowiecz-
ne. Ale gdyby jakiÊ kataklizm poch∏onà∏ twórczoÊç opero-
wà XIX wieku, trzeba by chyba by∏o zamykaç interesy.
Bo có˝ pozostawi∏ nam w codziennym repertuarze opero-
wym XX wiek? Wprawdzie na jego poczàtku tworzy∏ sam
Giacomo Puccini, ale przecie˝ jego opery w swym duchu
i przes∏aniu sà wytworami wieku poprzedniego. By∏ oczy-
wiÊcie Richard Strauss, Alban Berg, pojedyncze dzie∏a ope-
rowe u Claude'a Debussy'ego, Maurice'a Ravela czy Igora
Strawiƒskiego. Tworzyli - Siergiej Prokofiew, Arnold
Schönberg, Benjamin Britten, Dmitrij Szostakowicz, Gian-
Carlo Menotti, Sandor Szokolay, Olivier Messiaen. Wspó∏-
czeÊnie w Polsce, pe∏nà form´ twórczà równie˝ w dziedzi-
nie sztuki lirycznej przejawia uznany w Êwiecie za najwy-
bitniejszego ˝yjàcego kompozytora Krzysztof Penderecki
(Diab∏y z Loudun, Czarna maska, Raj utracony, Król Ubu ,
a nied∏ugo Medea i Dziadek do orzechów). ˚aden jednak
z tych wielkich twórców i wszyscy oni razem wzi´ci nie sà
w stanie zapewniç codziennej egzystencji teatrowi opero-
wemu w XXI wieku. Ka˝dy z tych wspania∏ych kompozy-
torów chcia∏by pewnie, ale ˝aden z nich nie zosta∏ nazwa-
ny „Verdim wspó∏czesnoÊci”. W ca∏ej historii sztuki lirycz-
nej byli zapewne muzycy wybitniejsi, zajmujàcy si´ operà
(Wolfgang Amadeus Mozart, Henry Purcell, Christoph Wil-
libald Gluck, Claudio Monteverdi, Georg Friedrich Haen-
del). Ostatecznie jednak o nieÊmiertelnoÊci w sztuce decy-
duje publicznoÊç. Ona wybra∏a Verdiego. Niech mi ktoÊ
wska˝e szanujàcy si´ teatr operowy bez Nabucca, Travia-
ty, Rigoletta, Aidy czy Otella. Czy mo˝liwa jest jakakol-
wiek Êwiatowa kariera gwiazdy operowej bez Êpiewania

Balu maskowego, Trubadura, Mocy przeznaczenia, Don
Carlosa lub Falstaffa? Wielu wspó∏czesnych re˝yserów
operowych, majàc do wyboru promowanie awangardo-
wych spektakli, odkrywa na nowo uroki Stiffelia, Simona
Boccanegry, Nieszporów sycylijskich, Makbeta, Attyli i Er-
naniego. Najwybitniejsze firmy p∏ytowe ciàgle nie bojà si´
ryzyka nagrywania Dwóch Foskariuszy, Korsarza, Dnia
królowania.

My tutaj w Polsce, przy ca∏ej mi∏oÊci do mistrza z Bus-
seto, uczuciach, które narodzi∏y si´ jeszcze za ˝ycia Ver-
diego (polskie prapremiery Rigoletta w 1853 roku, Truba-
dura w 1854 roku, Traviaty w 1856 roku), we wspó∏cze-
snym doborze repertuaru naszych teatrów operowych ob-
racamy si´ ciàgle wokó∏ tych samych tytu∏ów: Nabucco
goni Traviat´, Traviata - Rigoletto, potem w ró˝nych mia-
stach idzie seria Don Carlosów, rzadziej Aida, jeszcze rza-
dziej Otello czy Falstaff, a nigdy Nieszpory sycylijskie
i niemal ca∏a twórczoÊç m∏odzieƒcza. 

Nie miejsce tutaj na zg∏´bianie fenomenu Giuseppe
Verdiego, z jego kongenialnà inwencjà melodycznà, in-
stynktem dramaturgicznym, wyczuciem scenicznego
efektu i mistrzostwem warsztatu muzycznego. W nadcho-
dzàcym stuleciu wyznawcy sztuki operowej oczekiwaç
b´dà nadejÊcia kolejnego Verdiego. Czy si´ doczekajà?
Moim zdaniem nie! JesteÊmy skazani na ˝ycie z przesz∏o-
Êci, ale spuÊcizna po Verdim stanowi zupe∏nie wystarcza-
jàcy kapita∏.

S∏awomir Pietras
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Su l l e  ope re  d i  Ve rd i

Dobbiamo constatare che l'arte dell'opera, quanto
all'esecuzione, approfitta del passato. I teatri
dell'opera ambiziosi danno ancora spesso opere

del Settecento molto raffinate e selezionate con grande cu-
ra.  Però, se un cataclisma avesse inghiottito le opere del
XIX secolo, si sarebbe dovuto chiudere il negozio.  Che co-
sa ci ha lasciato nel repertorio teatrale quotidiano il XX se-
colo? E'vero che all'inizio del suddetto secolo creava lo
stesso Giacomo Puccini, però le sue opere nel loro genio
e nel loro messaggio sono il prodotto del secolo preceden-
te. Abbiamo avuto evidentemente Richard Strauss, Alban
Berg, ed eventi particolari come qualche opera di Claude
Debussy, Maurice Ravel o Igor Stravinskij. Creavano - Ser-
gej Sergeevic Prokofiev, Arnold Schönberg, Benjamin Brit-
ten, Dmitrij Sostakovic, Gian Carlo Menotti, Sandor Szoko-
lay, Olivier Messiaen. Contemporamente in Polonia
Krzysztof Penderecki, riconosciuto in tutto il mondo come
il compositore più eminente tra i viventi, raggiunge la pie-
na forma artistica  proprio nel campo dell'arte lirica  (I Dia-
voli di Loudun, La Maschera nera, Il Paradiso perduto, Ubu
rex, e fra poco tempo Medea e Schiaccianoci). Però nessu-
no di questi grandi creatori né tutti quanti insieme possono
garantire ai teatri dell'opera l'esistenza quotidiana nel XXI
secolo. Ciascuno di questi magnifici compositori lo deside-
rerebbe senza alcun dubbio, però nessuno è mai stato chia-
mato "Verdi moderno". In tutta la storia dell'arte lirica era-
no i musicisti più illustri come Wolfgang Amadeus Mozart,
Henry Purcell, Christoph Willibald Gluck, Claudio Monte-
verdi, Georg Friedrich Haendel che si occupavano
dell'opera.  Però in fin dei conti è il pubblico che decide
dell'immortalità nell'arte. E il pubblico ha scelto Verdi. Che
qualcuno m'indichi un buon teatro senza Nabucco, La Tra-

viata, Rigoletto, Aida o Otello. Sarebbe possibile lo svilup-
po di una qualsiasi carriera mondiale di una diva dell'ope-
ra senza Un Ballo in maschera, Il Trovatore, La Forza del
destino, Don Carlos o Falstaff? Numerosi registi moderni
d'opera che potrebbero fare promozione di spettacoli
d'avanguardia, scoprono di nuovo le attrattive di Stiffelio,
Simon Boccanegra, Les Vêpres Siciliennes, Macbeth, Attil-
a ed Ernani. Le più grandi ditte discografiche non hanno
paura di assumersi il rischio di incidere I Due Foscari, Il
Corsaro o Un giorno di regno. 

Noi qui, in Polonia, con tutto il nostro amore per il Ma-
estro di Busseto, sentimento nato quando ancora viveva
Verdi (la prima rappresentazione polacca di Rigoletto è del
1853, Il Trovatore del 1854, La Traviata del 1856) giriamo
sempre intorno agli stessi titoli scegliendo il repertorio dei
nostri teatri: Nabucco segue La Traviata e La Traviata - Ri-
goletto, dopo abbiamo tutta la serie di Don Carlos in città
diverse, più raramente Aida, ancora più raramente Otello
o Falstaff, e mai Les Vêpres Siciliennes e quasi tutte le ope-
re del periodo della gioventù. 

Non è venuto il momento di studiare a fondo il fenome-
no Giuseppe Verdi, la sua geniale invenzione melodica, il
suo istinto drammatico, il senso dell'effetto scenico e la
maestria della tecnica musicale. I propugnatori dell'opera
aspetteranno nel nuovo secolo l'arrivo di un nuovo Verdi.
Questo arriverà?  Credo di no!  Siamo condannati a vivere
del passato.  Il  patrimonio di Verdi è un capitale assoluta-
mente bastante.

S∏awomir Pietras
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Verdi's operas

O
pera is rooted in the past. Whilst the more ambi-
tious opera-houses still mount tasteful productions
of selected eighteenth-century operas, if, by some

terrible misfortune, we were suddenly deprived of the ni-
neteenth-century operatic legacy, the whole opera busi-
ness would probably fold. What, after all, does twentieth-
century opera have to offer, as far as day-to-day repertoire
is concerned? Puccini wrote in the early years of the twen-
tieth century, but in spirit and in content his are ninete-
enth-century operas. Then there is Richard Strauss, Berg,
one-offs by Debussy, Ravel, Stravinsky; and one should not
forget Prokofiev, Schoenberg, Britten, Shostakovich, Me-
notti, Szokolay, and Messaien. In Poland there is Pende-
recki, internationally recognised as the greatest living com-
poser, with his operas The Devils of Loudun, The Black
Mask, Paradise Lost, Ubu Rex, and the soon-to-be-comple-
ted Medea and The Nutcracker. However, none of these
great twentieth-century composers taken singly, nor their
output taken as a whole, would be enough to secure the
day-to-day survival of our opera-houses in the twenty-first
century. None of these composers is 'the modern Verdi',
although it is no doubt a title that they would all aspire to.
Many outstanding composers figure in the history of opera
- composers such as Mozart, Purcell, Gluck, Monteverdi,
Handel - but in the final count it is the public which deci-
des to whom the epithet 'the immortal' will be granted.
And the public grants it to Verdi. What self-respecting ope-
ra-house does not feature Nabucco, La traviata, Rigoletto,
Aida and Otello? What opera-singer can enjoy internatio-
nal success without appearing in Un ballo in maschera, Il
trovatore, La forza del destino, Don Carlos or Falstaff? Mo-
reover, many of today's opera-producers, who could cho-
ose to mount productions of modern, avant-garde operas,

instead rediscover the charms of Stiffelio, Simone Boccane-
gra, Les Vêpres siciliennes, Macbeth, Atilla and Ernani. Li-
kewise, major record firms do not hesitate to release recor-
dings of operas such as I due Foscari, Il corsaro, and Un
giorno di regno.

Here in Poland, notwithstanding our love of Verdi and
our sympathies with the composer's music formed during
his lifetime (the Polish premiere of Rigoletto took place in
1853, of Il trovatore in 1854, and of La traviata in 1856),
we tend to return time and again to the same few titles in
our choice of repertoire: Nabucco, La traviata, Rigoletto,
then Don Carlos, more rarely Aida, rarer still Otello or Fal-
staff, and almost never Les Vêpres siciliennes or the early
works.

This is not the place for an investigation of the Verdi
phenomenon - his unparalleled melodic gift, dramatic in-
stinct, mastery of the stage and musical genius. Opera-lo-
vers await the arrival of a new Verdi on the musical scene,
a Verdi for the twenty-first century. It is, I think, a vain ho-
pe. For we too, like opera itself, are rooted in the past. And
I believe that the Verdi legacy alone is enough to keep us
in business for a while yet.

S∏awomir Pietras
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Andrzej Marek Stasiewicz (Atos), 1999

Trzej muszkieterowie
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Premiera: 7 listopada 1999

Kierownictwo muzyczne: José Maria Florêncio Júnior
Choreografia: André Prokovsky
Scenografia: Aleksandr Wasiljew-Gulewicz
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S∏awomir Woêniak (D’Artagnan), 1999
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Karolina Jupowicz (Milady), Bogus∏aw Tu˝nik (Kardyna∏ Richelieu), 1999

Trze j  muszk i e t e row ie
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Karolina Jupowicz (Milady)
S∏awomir Woêniak (D’Artagnan), 1999 

Walery Mazepczyk (Portos) 
Wojciech Warszawski (Gwardzista Kardyna∏a), 1999

Trze j  muszk i e t e row ie
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Requiem (Messa da Requiem)
Teatr Wielki w ¸odzi
Balet - oratorium
Premiera: 17 maja 1997 

Kierownictwo muzyczne: Andrzej Straszyƒski
Re˝yseria i choreografia: Antal Fodor
Scenografia: Anna Bobrowska-Ekiert
Kierownictwo chóru: Marek Jaszczak

Scena baletowa, 1997
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Beata Bro˝ek (scena baletowa), 1997
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Messa  da  Requ iem

Scena baletowa, 1997
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Scena baletowa, 1997 Scena baletowa, 1997

Messa  da  Requ iem
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Aleksandra Lemiszka (˚ona), 1998

Requiem (Messa da Requiem)
Opera we Wroc∏awiu
Premiera: 1 i 2 paêdziernika 1997

Kierownictwo muzyczne: Ewa Michnik
Scenariusz, inscenizacja i re˝yseria: Robert Skolmowski
Scenografia: Ma∏gorzata S∏oniowska
Kierownictwo chóru: Ma∏gorzata Orawska

246

Messa  da  Requ iem



Scena zespo∏owa, 1997
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Szatan, 1997 ChciwoÊç i Nieumiarkowanie, 1997
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Chrystus i Weronika, 1997
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Requiem (Messa da Requiem)
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Premiera: 29 paêdziernika 1999

Kierownictwo muzyczne: Jacek Kaspszyk
Kierownictwo chóru: Bogdan Gola
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Jolanta Wro˝yna, Stefania Toczyska, Jacek Kaspszyk (dyrygent), Ka∏udi Ka∏udow, Romuald Tesarowicz, 1999
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Requiem (Messa da Requiem)
Filharmonia Narodowa w Warszawie
Tournée w przededniu stulecia Filharmonii
Narodowej od 27 kwietnia do 21 maja 2000.
Warszawa, Sandomierz, Lublin, Katowice,
Gliwice, Kraków, Kielce, P∏ock, Bydgoszcz,
Gdaƒsk, Olsztyn, Opole, Wroc∏aw, Zielona Góra

Kierownictwo muzyczne: Kazimierz Kord
Kierownictwo chóru: Henryk Wojnarowski
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Katedra P∏ocka; Agnieszka Wolska, Anna Lubaƒska, Kazimierz Kord (dyrygent), Jerzy Knetig, Piotr Nowacki, 2000
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Requ i em  (Mes sa  da  Requ i em )
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Wykonanie koncertowe 28 stycznia 2001
w 100 rocznic´ Êmierci Giuseppe Verdiego

Kierownictwo muzyczne: Jacek Kaspszyk
Kierownictwo chóru: Bogdan Gola
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Izabella K∏osiƒska, Anna Lubaƒska, Jacek Kaspszyk (dyrygent), Dariusz Stachura, Piotr Nowacki, 2001

Messa  da  Requ iem
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Viva Moniuszko, Viva Verdi
Teatr Wielki - Opera Narodowa w Warszawie
Premiera 11 grudnia 1999

Kierownictwo muzyczne: Jacek Kaspszyk
Inscenizacja: Janusz Kijowski
Scenografia: Izabela Che∏kowska-Wolczyƒska
Kierownictwo chóru: Bogdan Gola
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Spektakl sponsorowany przez Bank Pekao S.A., 1999

V iva  Mon iuszko ,  v i va  Ve rd i !
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